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Prenumerata na prowincji ,  z opłatą pocztową
z ł .  20  k w a r t a l n i e — Opłata za insercję obwie-
szczeń po g. 10 od wiersza mającego l i t e i . „

Warszawie dnia 31 Stycznia 1831 roku w Poniedziaio^

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i Z A G R A N IC Z N E
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  Kom i t e t  cło p r z e j r z e n i a  p a p i e r ó w  p o l i c j i  t a j n e ]  u s t a ­
no wio ny .  —  ( Dalszy ciąg.)

” Rapport Szlej" dnia 16 października 183 0  r. Pros i -  
łem're t re towego  majora Petry kowskiego , ażeby w jakiej-  
l<°lvvic*k traktjerni,  najął  dwa pokoje mające spólne  drzwi  
• osobno z  każdego wyjście na kurytarz ,  i żeby dzisicj-  
**ego wieczora , je / .e l i ' będzie można,  wezwawszy do jedne-  
R° *tycb p oko jów ,  wszystkie  o s o b y , które w ed łu g  j g o  
donies ienja należą do sp i s ku ,  jak najusilniej poi ł  je  pon-  
« « » ,  tak,  aby o wszystkiein otwarcie już zaczęły mu  
opowiadać. Ja **ś z kim innym będę pods łuchywał  te 
1‘ozmowy vv dru°im pokoju za drzwiami.

. W skutek czego Pe trykowski  dziś wieczorom dał  
"d »nać,  i e już najął  dwa pokoje  i zaprosi ł  na herbjtę  
Jarnowskiego i te osoby , które mu o wybuchnąć mają- 
CJM“ Łuoc;e powiadały .  O siódmej przeto godzinie  wzią- 
)'.s*y * sobą dodanego mi prze* v i c eprezy denta Lnhowidz-  

'*8° policyjnego urzędnika przebranego po cywi lnemu,  
°da łCui się tam  ̂ ; ,.*eC7,ywiscie  zastałem tychże samych 
§°Sri  ̂ B następnie dla podsłuchywania ich rozmów , zo- 
ktilv,i ł em urzędnika pol i cyjnego w drugim przy ł eg ły in  
Pokoju. „

Powstawały wszystkie sejmy na niebcspieczne  połączę-
° ' e Pod j e d n ą  d y r e k c j ą  i policji i poczt .  Odrzucono ich 
Pr* c ł o i , „ ; a  ̂ jjo juy n;e szanowano tajemnicy l istów , 

°  ^•',iŁ',!'ni« ich by ło  dzielną pomocą policji tajnej.

tp nd nir Dons,weoturą Nieuiojowskun , a mianowicie

,< P isa ł c ś  t ° „ 7 a l b " ° ne P,Xe \  w ic lk i f§ °  xięCU-
bowiem wiedzieć i * "  ^ y U i c m  na w łasne oczy , masz

ł /.e - i    im c z c z li ul ni w m m  w i e d z i e ć  ,  . 7  , . • y  ,
i • . &ni jednego ine piszesz lislu , kto

u »- «*.*•
Baron Sass p r z e jm o w a ć
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 ............  r----- w roku 1828 wBredach listy
edressowane do pani KarwUj—  : , ko i a  pisane przez Al­
freda Potockiego.

Jeden z pocztmistrzów odsy ła ł  do Warszawy  listy od 
‘ k'ckich i panny Sierakowskiej  Jo  brata pułkownika  Sic-  

1 a k o \ Y s k i p t > n  T i  w- 1  u  ł A  v n  3 1 n «  > .  _ t ■ U . 1 i ś « u i n ^ i

N i e  o d m a w i a n o  s z p i e g o m  i i n n y c h  u ł a t w i e ń ,  a w r e ­
s z c i e ,  o d d a n o  p o d  i c h  w ł a d z ę  w o l n o ś ć  o s o b i s t ą  o b y w a -

l e l ó w .  .
W  r o k u  1 8 2 5  M a k r o t t  u w a ż a j ą c  za  r z e c z  p o t r z e b n ą  i 

b a r d z o  u ż y t e c z n ą ,  a b y  m ó g ł  w i e d z i e ć  c o  d z i e ń  o w s z y ­
s t k i c h  o s o b a c h  p r z y b y w a j ą c y c h  d o  s t o l i c y  , u p r a s z a ł  o w y ­
z n a c z e n i e  g o d z i n y  ,  »  k t ó r ć j b y  m ó g ł  w c h o d z i ć  d o  r a t u s z a ,  
d o w i a d y w a ć  s i ę  o p a s z p o r t a c h  o s ó b  p r z y b y ł y c h ,  i s p r a w -  
d z a ć  i c h  . e j e s t r a  ,  j a k o  t e ż  s p i s y  o b y w a t e l ó w  k r a j o w y c h ,  
k t ó r z y  p r z y b ę d ą  n a  s e j m  n a d c h o d z ą c y  ,  c o  u ł a t w i  m u  p r z e -  

I k o n a n i e  s i ę  o i c h  k o n d u i c i e  , z w ł a s z c z a  Że m i ę d z y  n i e m i  
b ę d ą  i t a c y ,  k t ó r y c h  o n  j u ż  z n a  y  o s t a t n i e g o  s e j m u  ,  a  
k t ó r z y  w y m a g a j ą  d o z o r u .   ̂ .i

N i e  b e z  z a d z i w i e n i a  d o w i e  s i ę  p u b l i c z n o ś ć ,  ż e  k o m i s -  
s j a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  d a w a ł a  d l a  s z p i e g ó w  b l a n k i e t y  
p a s z p o r t o w e  z g o t o w e m i  p o d p i s a m i  , i Że z j e j  b i ó r a  z d a ­
w a n e  b y ł y  s z c z e g ó ł o w o  u r z ę d o w e  r a p p o r t a  S z l e j o w i  o w y ­
d a w a n y c h  p a s p z o r t a c h .

Z n a l e z i o n o  w p a p i e r a c h  s z p i e g ó w  o t w a r t e  l i s t y  w y d a ­
w a n e  w r o k u  1 8 2 0  p r z e z  n a j w y ż s z ą  w ł a d z ę  c y w i l n ą  n a  
o k a z i c i e l a  ,  z a l e c a j ą c e  w s z e l k i m  w ł a d z o m  , d a w a n i e  p o m o ­
cy  p o d  n a j s u r o w s z ą  i o s o b i s t ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą .

Di)  i a 1 5  l u t e g o  1 8 2 3 ,  r o k u  w y d a n o  d o  k o m e n d a n t ó w  
W a r t  p r z y  r o g a t k a c h  W a r s z a w s k i c h  r o z k a z  p o d p i s a n y  p r z e *  
j e n e r a ł .  L e w i c k i e g o ,  a b y  w a r t y  n a  w e z w a n i e  o k a z i c i e l a  
d a w a ł y  p o m o c  d o  z a t r z y m y w a n i a  ,  p r z e t r z ą s a n i a  i a r e s z t o ­
w a n i a  p o j a z d ó w  l u b  o s ó b ,  i d o s t a w i a n i a  o n y c h  n a  i ch  ż ą d a ­
n i e ,  d o  b i ó r a  p l a c u  P o l s k i e g o .  , . . . . .  , .

Z  e p o k ą  p o r z ą d n e g o  u o r g a n i z o w a n i a  p o l i c j i  t a j n e j  , 
z a c z y n a  s i ę  z a k ł a d a n i e  n i e z n a n y c h  d o t ą d  n a  z i e m i  P o l s k i e j  
b a s t y l l i .  C o  d z i e ń  p o m n a ż a ł y  s i ę  t e  o k r o p n e  więąieniai 
w z r a s t a ł a  l i c z b a  o f i a r  p o r y w a n y c h  b e *  f o r m y  p r a w n e j  c i e r ­
p i ą c y c h  b e z  w y r o k u , za  z b r o d n i ę  m i ł o ś c i  o j c z y z n y ,  l u b

s a m e  t e j ż e  z b r o d n i  p o s z l a k i .  „
O p r ó c z  s i l i . e j  w e w o ę t r z n e i  s t r a ż y  ,  o t a c z a n o  t e  g r o b y  

m ę c z e n n i k ó w  p a t r i o t y z m u  m n o ż w z t e m  s z p i e g ó w ,  o b o w i ą ­
z a n y c h  u w a ż a ć  i d o n o s i ć  o k a ż d y  m  ,  k t o b y  s i ę  z b l i ż y ł  d o
t y c h  m i e j s c  o k r o p n y c h  ,  k t o b y  o k a z y w a ł  j a k i k o l w i e k  ż a l
n s  u h  w i d o k .  ( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i . )

--j-.^oicn i panny jueraKowskićj do brata pułkownika  Sic  
b lr d " Sk'e8°' , Lis ly te w aktach policji tajnej,
pisań ° ? , ?e i n 'c zapieczętowane , a treść ich osobno wy-

  l \ a d a  m u n ic y p a ln a  m i a s t u  s to łe c zn e g o  H 7a r s z a w y .  *— •

l ubo każdemu fanty na Lombardzie zastawia j ą c r i n u  wia­
domo: iż urządzenie l o m b a r d o w e ,  mianowicie w § 21 sta-  
„owi: —  » Że właśc i c i e l  fantu zastawionego,  a * powodu
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n i c w y k u p i e n i a  l u b  n i e p r o l o n g o w a n i a  z a s t a w a  przez,  l i c y ­
t a c j ę  p u b l i c z n ą  p r z e d a n e g o ,  m a  s o b i e  z o s t a w i o n y  c a ł y  
l o k  c z a s u  ( l i c z ą c  o d  t e r m i n u  l icytac j i  , na  k t ó r e j  fant  b y ł  
p r z e d a n y )  do  z g ł o s z e n i a  s i ę  do L o m b a r d u  p o  o d e b r a n i e  
z u p e r a t y ,  j eż el i  s i ę  j a k a  po o d s t ą p i e n i u  z k w o t y  za fant  
w z i ę t e j  p r z y p a d a j ą c y c h  L o m b a r d o w i  n a l c ż y t o ś c i  , o k a ż e  , 
s k o r o  zaś  w p r z e c i ą g u  t i k  z n a c z n e g o  c za s u  r z e c z o n e j  su ■ 
p e r a t y  z d e p o z y t u  l o m b a r d o w e g o  n i a  o d b i e r z e ,  t a k o w a  do 
f u n d u s z ó w  n a m i e n i o n e g o  i n s t y t u t u  w c i e l o n a  , s t a je  s i ę  j e ­
g o  w ł a s n o ś c i ą . « —  C h c ą c  j e d n a k ,  a ż e b y  n i k t  n i e w ' a d o i n o -  
ś e i ą  s k ł a d a ć  s i ę  n i e  m ó g ł ,  p r z y p o m i n a  t a k o w y  p r z e p i s  
7i o ś w i a d c z e n i e m  , Se d y r e k c j a  l o m b a r d u  od n i e g o  o d s t ą ­
p i ć  ani  go  m o d y f i k o w a ć  nie  j e s t  m o c n ą .  —  W  W a r s z a ­
w i e  d.  IG s t y c z n i a  1 3 2 1  r.  —  ( T u  p o d p i s y . )

—  U w iadom ieu ie  sp a d k o w e .  Z p o w o d u '  n a s t ą p i o u e j  w d. 
2 0  lut .  1825  r .  ś m i e r c i  M i c h a ł a  D o b r z y c k i a g o  w s p ó ł d z i e ­
d z ic a  d ó b r  z i e m s k i c h ,  D o b r z y c e  c z ę ś ć  D. z p r z y i e g ł o ś c i ą m i  na 
wsi  B o r z y m y ,  w p ow i e .  B i e b r z a ń s k i m ,  o b w o d .  i w o j e w o d z .  
A u g u s t ó w .  l e c ą c y c h ;  p o d a j e  się do p u b l i c z n e j  » i a d o m o ś c i :  iż 
w i nyś i  a r t y k u ł u  127 p r a w a  s e j m o w e g o  o p r z y w i l e j a c h  i 
l i y p o t c k a c h  z r o k u  18 18,  t e r m i n  na  d z i e ń  2 8  k wi e t n i a  1831 
r .  g o d z i n ę  10 z r a n a ,  w Ł o m ż y  w k a n c e l l a r j i  h y p o t e c z n e j  
p o d p i s a n e g o  r e j e n t a  p r z e z n a c z o n y m  z o s t a ł .  —  łbom/ ,* d.  
1 0  k w i e t n i a  18 3 0  r .  —  W i n c e n t y  t i l i in o n to w ię z  r e j e n t  
k a n c c l a r j i  z i e m i a ń s k i e j  woj ew.  A u g u s .

W i ud o tu ości W arszaw skie .

Sejm Polski.
P o s ie d zen ie  d n ia  2 8  s ty c z n ia .

P r z y  r o z p o c ę o i u  p o s i e d z e n i a  i zby  p o s e ł  J .  h r .  L e d ó c h o w s k i  
p o w o ł u j ą c  s i ę  na a r t y k u ł  u m i e s z c z o n y  w n u m e r z e  w c z o r a j ­
s z y m  N o w e j P o l s k i , a r t y k u ł  j a k  t w i e r d z i ł  b ę d ą c y  b e z i ­
m i e n n ą  n i k c z e m n ą  p o t w o r z ą  ,  k t ó r e j  a u t o r  o k a z u  jo s i ę  b y d ź  
z a p ł a c o n y m  od  w r o g ó w  n a s z y c h  n i e p r z y j a c i e l e m  ś wi ę t e j  s p r a ­
w y  w k t ó r e j  p o w s t a l i ś m y  i n a j e m n y m  s ł u ż a l c e m  d e s p o t y ­
z m u  , s t a r a j ą c  s i ę  z m n i e j s z y ć  z a u f a n i e  n a r o d u  w i z b a c h  , 
w n o s i ł :  i ż b y  iz.bj p o c i ą g n ą ł a  go  d o  o dpo wi edz . a l no śc i  z 
m o c y  ar l :  8 2  s t a t u t u  o r g a n i c z n e g o .  Z w a ż a j ą c  n a d t o ,  ze  
p o m i ę d z y  r e d a k t o r a m i  IX'owej P o lsk i  mie śc i  się  s z a n o w n y  
c z ł o n e k  i z b y  L e l e w e l ,  w y r a z i ł  : iż i zba  p o w i n n a b y  u p r a s z a ć  
go  , n ż e b y  n a d a l  i t u i e  j e g o  n i e  m i e ś c i ł o  s i ę  p o m i ę d z y  
w y d a w c a m i  t eg oż  p i s m a .  M a r s z a ł e k  na w n i o s e k  p o w y ż s z y  

w n i e o b e c n o ś c i  p o s ł a  L e l e w e l a  , o ś w i a d c z y ł :  J e  g d y  a r t y ­
k u ł y  w N ow ej  Polsce z a m i e s z c z a n e  n i e  są  a r t y k u ł a m i  
k o l l e g i . i l n i e  u k ł a d , a n e m i  , w i n a  z p o w o d u  u m i e s z c z e n i a  
a r t y k u ł u  o k t ó r y m  p o s e ł  L e d ó c h o w s k i  w s p o m n i !  , n ie  m o ż e  
s p a d a ć  na  k o l e g ę  L e l e w e l a ,  k t ó r y  o z n a j m i a ł ;  Jo  n i e t y l k o  
iz o a r t y k u l e  t y m  nic n i e  w i e d z i a ł ,  a le  n a d t o ,  d o g a d z a ­

j ą c  ż y c z e n i u  i zb y ,  d o  w y d a w a n i a  d z i e n i k a  N o w a  P o lska ,  
n a d a l  n a ło ż y ć  p r z e s t a n i e .  Co  s ię  tyczy ż ą d a n e j  z p o w o ­
d u  r z u c o n e j  na i zbę  p o t w o r z y  stały s f j kc j i  , m n i e m a ł  : ż-e 
ż ą d a n i e  t e j ż e  w d r o d z e  w ł a ś c i w e j ,  u r z ę d o w i  p u b l i c z n e m u  
p o z o s t a w i o n o  b y d ź  p o w i n n o .  D e p u t o w a u y  J a b ł o ń s k i  u w a ­
ż a j ą c ,  z e  w chwi l i  o b e c n e j ,  i z b y  w n a j z n a c z n i e j s z e j  częśc i  
r e p r e z e n t u j ą  k r ó l a ,  n a z y w a ł  a r t y k u ł  w m o w i e  b ę d ą c y ,  
o b r a ż a j ą c y m  m a j e s t a t .  T o ż  z d a n i e  w y n u r z y ł  p o s e ł  J a ­
s i e ń s k i .  P o s e ł  J a n  J e z i e r s k i  r z e k ł :  Je  d o p ó k i  o s o b i s t e  t y l ­

ko  p r z e c i w  n i e m u  w y m i e r z a n e  b y ł y  p o c i s k i ,  g a r d z ą c  n i e ­
mi m i l c z a ł ;  a le  s k o r o  N o w a  P o ls k a  p o w a J a  się  o b r a ż a ć  
i zbę  , d o m a g a  się p o c i ą g n i e n i a  w y d a w c ó w  j » k o  w i n n y c h  
z b r o d n i  s t a n u ,  p r z e d  s ą d  s e j m o w y .  Bo w y s ł u c h a n i u  z d a ń  
r e p r e z c u t a u t ó w  K l i m o n t o w i e * *  i R e m b o w s k i e g o  , G a w r o ń ­
sk i ego  , W ę ż y k a  , M o r a w s k i e g o ,  P o s t u r z z ń s k i e g o  , k t ó ­
rzy j e d n o z g o d n i e  a u t o r a  a r t y k u ł u  , 0 k t ó r y m  m o w a  , za
o i u n e g o  b y d ź  do o d p o w i e d z i a l n o ś c i  s ą d o w e j  p r z e z  s e j m  z 
u r z ę d u  p o c i ą g n i ę t y m i  u z n a l i  ; p o s t a n o w i ł a  i zba  p r z y  p r z e ­
s ł a n i u  m i n i s t r o w i  S p r a w i e d l i w o ś c i  n u m e r u  w c z o r a j s z e g o  
N o w e j  P olsk i  we z w a ć  go , i żby  d r o g ą  w ł a ś c i w ą  p o l e c i ł  
p o c i ą g n ą ć  do  s ą d o w e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  a u t o r ó w  a r t y k u ł ó w  
o b r a ż a j ą c y c h  i z b ę ,  w t y n r J e  n u m e r z e  z a m i e s z c z o n y c h .  Z a ­
s p o k o i ł o  zaś  z u p e ł n i e  i z b ę  o ś w i a d c z e n i e  p o s ł a  L e l e w e l a ,  
Je  j a k k o l w i e k  z c h ę c i ą  p r z y j ą ł  u c z e s t n i c t w o  w w y d a n i u  
d z i e n n i k a  N o w a  P o l s k a  , p r z e c i e ż  7. p o w o d u  z a t r u d n i e ń  
do t ąd  ani  j e d n e j  l i t e r y  w n i m  n i c  n a p i s a ł ,  a n a d t o  z g o d n i e  
z jej  ż y c z e n i e m  , j u ż  u c z y n i ł  d o  r e d a k c j i  w e z w a n i e  , o 
w y k r e ś l e n i e  go  z  l is ty r e d a k t o r ó w .

Ł ą c z n i e  z p o w y ż s z ą  m a t e r j ą ,  m a r s z a ł e k  o z n a j m i ł  i zbio 
o z ł o ź o u e m  u l a s k i  p o d a n i u  d e p u t o w a n e g o  H e i n e k e n a ,  
k t ó r y  o b r a ż o n y  p r z e z  p i s m a  p u b l i c z n e ,  ż ą d a  a ż e b y  
izba o b e l g ę  j e g o  , j a k o  c z ł o n k a  s w o j e g o  , 7, u r z ę d u  s ą d o ­
w n i e  ś l e d z i ć  p o l e c a ,  l z b i  j e d  n o z g o d n a  u c h w al i ł a  p r z e s ł a ć  
do s t o s o w n e g o  u ż y t k u  p o d a n i e  (d e p u t o w  a n e g o  B r i n c k c n a  
do k o m t n m i s s j i  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Z  p o w o d u  o ko l ic z n o ś c i  p o w y ż s z y c h  , p o s ł o w i e  K a c z k o ­
w s k i  i S w i d z i ń s k i  wn i e ś l i  p o t r z e b ę  p r a w a  z a p o b i e g a j ą c e g o  
n a d u ż y c i o m  i s w a w o l i  w o l n o ś c i  d r u k u .  P o s e ł  B i e r n a c k i  
n i e  r a d z i ł  r o z p o c z y n a ć  w p i e r w s z y c h  c h w i l a c h  o d r o d z e n i a  
n a r o d o w e g o ,  od  ś c i e ś n i a n i a  w o l n o ś c i  d r u k u  . T o ż  / . da n ie  d z i e ­
l i ł  p o s e ł  M o r a w s k i ,  t w i e r d z ą c ,  ż e o b o k  p r a w  p r z e p i s u j ą c y c h  
k a r y  za o b e lg i  , p o t w a r z e  i t .  d.  p r o j e k t o w a n e  p r a w o  n i e  
j e s t  n a g ł e .  W i ę k s z o ś ć  a to l i  p o s t a n o w i ł a  p o l e c i ć  K o m m i s -  
sj i  do  p r a w ,  za j ęc i a  s ię  u ł o J o n i o m  s t ó s o w n e g o  p r o j e k t u ,

W  d a l s z y m  c ią gu  p o s i e d z e n i a  n a  w n i o s e k  k o i n m i s s i j  
s e j m o w y c h ,  p o s t a n o w i ł a  i zba  o g ł o s i ć  d r u k i e m  o d o b r a n e a -  
d r e s y  o d  o b y w a t e l i  w o j e w ó d z t w a  P ł o c k i e g o ,  t u d z i e ż  od  
g w a r d j i  n a r o d o w e j  W a r s z a w s k i e j .

Z ł o ż o n e  u l a s k i  p r o j e k t *  i w n i o s k i ,  j a k o  to:  W ę ż y k a  
O u t r z y m a n i e  k o k a r d y  n a r o d o w e j  b i a ł e j ;  - G i e r k o w s k i e -  
go o o z n a c z e n i e  k o k a r d y  b i a ł e j  z c z e r w o n ą  za n a r o d o w ą ; — . 
C h e ł m i c k i e g o  o n a k a z a n i e  d r u k o w a n i a  w y r o k u  s ą d u  s e j ­
m o w e g o ;  —  C h o m e n t o w s k i e g o  o s t a ł e  u r z ą d z e n i e  w e w n ę ­
t r z n e  i z b y ,  n i e m n i e j  z ł o ż o n y  p r z e z  T y m o w s k i e g o  a d r e s  
d a w n y c h  o f f i ce r ów , i t .  d .  I zb a  do k o m i n i s s j i  o d e s ł a ć  p o ­
l e c i ł a  .

W d a l s z y m  c i ą g u  p o s i e d z e ń  d n i a  t e g o  , k t ó r e  t r w a ł y  
od  g o d z i n y  10 do 2  7, p o ł u d n i a  , a n a s t ę p n i e  od  g o d z i n y  
0  d o  11, d y s k u t o w a n y  b y t  p r o j e k t  o r z ą d z i e .

Na w i e c z o r n e m  p o s i e d z e n i u  g ł ó w n i e  r o z b i e r a n e  b y ł y  
p y t a n i a :  do  k o g o  ina n a l e że ć  m i a n o w a n i e  w o d z a ,  m i n i s t r ó w ,  
p r e z e s a  i z b y  o b r a c h u n k o w e j  i b i s k u p ó w ?  C o  d o  w o d z a ,  
w y j ą w s z y  k i l k a  z d a ń ,  p o m i ę d z y  k t ó r e m i  b y ł o  p o s ł a  M o -  
r n z ie w ic za :  że  7,c w z g l ę d u  n a  z a u f a n i e ,  j a k i e m  n owo w y b r a ć  
s ię  m a j ą c y  r z ą d  z a s z c z y c o n y  by ć  w i n i e n ,  n ie  p o w i n n o  m u  
być  o d e j m o w a n e  p r a w o  m i a n o w a n i a  w o d z a ,  i ć m  b a r d z i e j  
że t e n ż e  w ó d z ,  j ak o z w y k l e  w p o l u  zos t awać  m a j ą c y ,  z.i 
c z ł o n k a  r z ą d u  u w a ż a n y  b yć  n i e  inoŻe ; w i ę k s z o ś ć  u c h w a -  
l i t o ,  ż e  /.o w z g l ę d u  na  t o ,  iz wó d z  j e s t  c z ł o n k i e m ' r z ą d u ,
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Je m w ni m g ł o s  s ta nowc zy  , z e  z a t e m  n i e w ł a ś c i w ą  b y -
ł o b y r z e c z ą  , *®b> V*^d, p, '*e * s e j"‘ " ’y b r a n y  , m i a ł  sam

i.„ „ i,a w y b i e r a ć ;  p ra wo mi a no wa n ia  g o ,  za cho-  s w e g o  oztonK* j i p ’ , .
w a n e  z os t ał o s e j m o w i  , o bo k u d z ie lo n ej  r ząd owi  m o żn oś c i  
mi ano wan ia  j e go  z a s t ę p c y  na p r z y p a d e k  g d y b y  se jm nie  
b y ł  z e b r a n y .  Co do m i n i s t r ó w :  w i ę k s z o ś ć  izby z g od z i ła  
sig na nadanie  rządowi  prawa m i a n o w a n i a  m i ni s t r ó w .  Co  

prezesa  i zb y  o br a c h u n k o w e j  , ta?. soina w i ę k s z o ś ć  po-  
l egając  na tej zasadzie ,  ze  p r e z e s  i zb y  o br a c h u n k o w e j  jes t  
ko nt ro l i er cn i  c a ł e g o  r ząd u,  p r z y z n a ł a  p rawo  j ego  w y b o ­
ru samemu?,  s e j mo wi .  To?, samo p os t anowi on o co d o  n o ­
mi nacj i  b i s k u p ó w  ze  w z g l ę d u ,  z e  ci są s e na t or a mi ,  s e n a ­
t orów zaś s am se jm p o d ł u g  p ro j e k t u  ma wy b ie r a ć .  Na  
w n i o s e k  po s ła  Ś l ą s k i e g o ,  dod ano  j e s z c z e  w p r o j ek c i e  p r z e ­
pi s ,  nadający r zą d owi  pr awo udzie lania  o rde ru  w o j s k o w e ,  
g o ,  dwóch kl ass  n a j w yż s zy c h.

Posie.dze.nie d n i a  20 s t y c z n ia .
Tzba p o s e l s k a .  P r o j e k t  o r ząd zi e  os t at eczni e  p r z e c z y ­

tany z os ta ł  p r z yj ę t y  w i ę k sz o ś c i ą  g ł o s ó w  S3 pr zec iw 13.  
M a r s z a ł e k  w y z n a c z y ł  d ep U U c j ę  dla p o n i e s i e n i a  go do se  
n al u .

I z b a  s e n a t o r s k a .  P ro j ek t  o rządz i e  n a d e s ł a n y  z i zby  
P o s e l s k i e j  , p r z y j ę ł a  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .
—  D n ia  wc zo r a j s z e g o  w izbach p o ł ą c z o n y c h  do po z ne j  n o ­
c y  o d b y w a ł y  s ię  wy b o r y  c z ł o n k ó w  I lządu N a r o d o w e g o .  
W y b r a n o  na p r e z e s a  x i ęc i a  Aden in  Cz a rt o r y s k i e g o  , a na 
c z ł o n k ó w :  W i n c e n t e g o  N i e m o j o w s k i e g o  , 1 eofi la M o ra w­
s k i e g o ,  S t a n i s ł a w a  ł ł a r z y k o w s k i e g o  i Joachima L e l e w e l a .
—  X i ą z e  n a c z e l n i k  s i ł y  z broj nej  n a r o d o w e j ,  wczoraj  w y ­
j e c h a ł  do wojska .

~ ~  O d b i e r a m y  l i s t  n a s t ę p u j ą c y  od  p a n a  A l e x a n d r a  W a l e w -  
s k i e g o :

' ' P r z y b y ł y  w tćj c hwi l i  z Pary?,a , p o ś p i e s z a m  ud z ie l i ć  
I [’em nas tępuj ąc o s z c z e g ó ł y  , k t ó re  p r o s z ę  a b y ś c i e  w naj- 

" s z y m  n u m e r z e  p i sma  s w e g o  u m i e ś c i l i .
, wi l ią  wy ja zdu  m e g o  z P a r yż a  w i d z i a ł e m  s ic  z j e n n ­

et V*1 ®e b ’ ł ĵ8l*'» In,m st r e i n  spraw z a g r a n i c z n y c h .  Oświ ad-  
?,y i  m i ,  i? m o ż e m y  z p e w n o ś c i ą  rachi  • - -s . . i j   ̂ i -------- 1 - - - . . .-. .hĆ, ze  P r n s s y  i Au-

,, 'J* nie  będą  s i ę  m i es z ać  do sp ra w nas z yc h  , i z a p e w n i ł  o 
, .Vezl nv0 ści  F r an cu z ów  ku n am.  Je st  to d o w ó d ,  z e  potni-  

0 s ł abo śc i  rządu s k ł an i a  go za n a mi  p r z y c h y l
• c,  na.

Je st  to <iow ód , ze
na nam

W e w s z y s t k i c h  mi as t ac h z b i e r a n e  są 
h jest  w a l c z y ć  za

W o l i c k i  zostaje  w s t o s u n ka c h  z m i n i s t e r j u m  i w s z y s t k i e -
mi  o sob ami  naj więcej  m ą j ą ce m i  w p ł y w u .  • w W a r s z a w i e  
d.  2 8  s t y cz ni a  1831 r.  —  Al ex .  W a l e w s k i . *
—  Lat  t emu k i l k a ,  k i e d y  pan Wa l e w s k i  p r z y b y ł y ,  G e n e ­
wy ( g d z i e  p ob i e r a ł  n a u k i )  do P o l s k i ,  cesarzew-icz w s z y s t ­
k ic h  u?.y<vał sp osob ów dla z ac hę ce ni a  go do s ł u ż b y  w o j s k o ­
w e j ,  tc jednak s t a ł y  s i c  b e z s k u t c c z n e m i .  D l a t e g o  to e r -  
s a r zewi cz  n i e  d o z w a l a ł  mu w y je żd ża ć  z a g r a n i c ę ,  po w i e l u  
t rudach potraf i ł  j>nn W a l e w s k i  p o m i m o  s u ro w yc h z akaz ów  
c es ar ze wi cz a  , udać s i ę  do F r a n c j i ,  i d op i e r o  ki edy t j i a o j i  
M o s k i e w s k a  p r z es t a ł a  nar ód nasz  uc i ska c  ,  w racał  do oj 
c z y z n y ;  z a tr z y m a n y  w P ru ss nc h wraz z i n n y m i  r oda ka mi ,  
kt ór z y  b i e g l i  p o ś w i ę c i ć  ż y c i e  i maj ąt ki  o j c z y ź n i e ;  l e d w i e  
u c i ec  pot raf i ł  » G ł o g o w a ,  p r z e d a r ł  s i ę  p r z ez  gr ani cę  i po* 
ś p i e s z y ł  na t yc hmi as t  o g ł o s i ć  pociesz-i  j^ce nas n o w i n y .

A N G L J A .  —- 7. L o n d y n u  d .  14 s t y c z n i a .  —  W k r ó t c e  
z os tani e  z awart y  m i ęd z y  Francją  i Aogl ją  traktat  h a n d l o ­
w y ,  do k t ó r e g o  p r o je kt  p r z e z  Fr an cj ę  po da ny  z os ta ł  ; r o z ­
p o c z ę ł y  s i ę  ju?, w tćj m i e r z e  n e g o cj s c i e  d y p l o m a t y c z n e  
i g o r l i w i e  są p r o w a d z o n e .  W Ir landj i  trwają j e s z c z e  p o ­
r u s z en ia  , kt óre  gr oźn eu i i  stać s i ę  m ogą .  O ’ G o n n e l  
stara s i ą w s z c l l i i e m i  s p o so b am i  t wo rzyć  z g r o m a d z e n i a  l u d u ,  
dla ut rzymani a u m y s ł ó w  w c i ą g i e m  w z b u r z e n i u ,  alo mar .  
grabia A ng le se n o pi e ra j ąc  swe  p o s t ę p o w a n i e  na pr awi e  o 
towarzys t wach z a k a z a n y c h ,  u mi e  n i w e c z y ć  jego z a m i a r y .  
S tr o nn ic y  0 ’Conel la  powst aj ą  z l e g o  po wo du  p r z e c i w k o  
m a r g r a b i e m u  t aki m z a p a ł o m ,  z j a k i m  wi elb i l i  go  w 
p i e r w s z y c h  chwi lach objęc ia  p r z e z  n i ego  rządu w l r l a n d j i .  
0 ’C o n u e l l  nazywa p o s t ę p o w a n i e  m a r g r a b i e g o ,  p r a w n y m  
d e s p o t y z m e m .  —  Rząd R os s y j s k i  z a m ó w i ł  w t ute jsz ych  1- br y-  
kach b ro ni ,  6 0 0 , 0 0 0 ;  rząd F r an c uz k i  5 0 0 , 0 0 0 ;  a r ząd  
Pru ski  3 0 0 , 0 0 0  k a r a b i n ó w .  Rządowi  F r a n c u z k i e m  u dos ta­
wiono j u z  z n a c z n ą  c zę ś ć  z s k ont rakt owan ej  i lości  a reszta  
w l ipcu od sta w i o ną zosla nie.  —- Od da w n e g o  czasu n u  b y ł o  t u 
tylu dypl omatów z a gr a u i c z n y c h ,  jak teraz .  ’/. Paryża p r z y ­
b y ł  w ł aś n ie  w c h a r a kt e rz e  p o s ł a  n a d z w y c z a j n e g o ,  hrabia  
M o r n e y . —  W hrabstwach gdz ie  b y ł y  z abur zenia ,  w y z n a c z o n e

pubu
• k ł a d k i
swoic h h 1".n ° s l w o o c h o t n i k ó w  got owyc  
p r a w d z i w y C,!c 7‘ P^*i ,oc y.  L»f aj et ł e ,  ten we ter an w o l n o ś c i ,  
mi  gdynx wy ję.yij * e , l t* ,lt ° P ‘nj' p u bl i c z n e j  we F ran cj i ,  r z e k ł  
wsparci a sprazvy . ,n ' 0 "iasz n ic  c z e g o b y m  riie z r o b i ł  dla 
l u d ó w ,  s prawą )̂? c*!’oc '-“j s p ra w ą w s z y s t k i c h  w o l n y c h
na m ó w n i c y ,  w i-źądije n a h t *'» • '“ " iF  S ł u ż y ć  jej bę dę  
p r z y c h y l n i e j s z y  s p ra w ie  p  S *".' »'e s t . jj**1 » a i"
w z g l ę d e m  j e s t  j e g o  « ł f, s „ ,  ' ° ' V ’ k t ° ‘ a l>° d o l e ł e d n ^ ‘,:
, “ W  A n g l j i ,  0p i n j a t a k ż e S<!; , f , " ' i ! - • „

« « « t ,  V o r r d u g . C h r o n i c l e  I  J V l T Ca 7a . .  .. • • i i " ° * z v ł a  s k ł a d k c  dla r o l a k o w
a za nią w s z y s t k i e  n i e ma l  d z i e n n i k )  »

p o ć i a l  'Viz?'s l k i e . lur]y  S'1 nami  
<:,-y oionn zar> ut ,  k t ór y  nam zawsz e
traltmy i l .  j  'rak j e d n o ś c i ,  t rze ba  s i ę  s p od z i e w a ć  Se po-

lo l i cy  i pr owi nc j i .  St o-  
a pć ęd z ej  c z y  później

sądy dz i ałaj ą z po ś pi ec he i w n i e kt ór y ch  stracono juz. g ł ó -

- inry l ... .. .. , . , .
uN- - 0 c * p c i c  s io  7, n i e g o .

dSze ‘n l e r e s sa  są w P a ry ż u  „  d o b r y c h  r ę k u . Pan

wu ie j sz y ch  b u rz y c i e l i .  Między  sk .i7, . inymi  na s n n e r c  icst  
wi elu  w i e ś n i ak ów  , k t ó r y c h  z l e m y ś l ą c y  umi e l i  wplątać do  
z abur z eń  , z tego pow od u w s t r z y m a n o  się  x w y k o n a n i e m  
wy-roków śinicrc i  p r z e c i w k o  t a k i m ,  i po l econo  ich ł a s c e  
k r ó l ew s ki e j .  -— P r z e d  k i lku dni ami  p r z y  pr owad zon o do  
bióra policji  p e w n e g o  c u d z o z i e m c a  m ie n i ą c e g o  się P o l s k i m
hrabią S t a n i s ł a w e m  P o t o c k i m ,  k t ór eg o a r es z t o w a n o  zalo , 
ze p r z y ł o ż y ł  sz y l dwa c ho wi  nabity pistolet  d o  p i ers i .  l i -  
t r zy mn je  o n ,  ( c z e m u  szy l dwach z a p r z e c z a )  , y.e nic lufą  
„Ic k ol bą  o b r ó c i ł  pi stolet  do sz yl dwa cha  , p o n i e w a ż  z w y ­
c z a j e m  jest jak powiada w Polsce  : i?, k t o k o l w i e k  o d w i e d z a  
o f i c e r a  w k o s z a r a c h ,  winien bron s woj ę  oddać  s zy l dwa cho wi  
co i on c z y n i ł ,  (?)  ale j - k o  n i e z n a j o m e g o  j ę z y k a  A n g i e l ­
s k i e g o ,  szyld w ach n i ezrozn mi a ł .  O d w o ł u j e s f ę  on do z n a ­
jomości  z l o r d e m l l o s s l y u  i j e n e r a ł e m  G l e g g ,  i o ś w i a d c z y ł  
?.e z x i ecie  ni L tc ve n p o s ł e m  R o s s y j s k i m ,  ż a dny c h nie  ma 
s to s un k ów.  Za tr zyman o go  #?, do z u p e ł n e g o  wyj aśni en ia  
s p r a w y .  —  Manifes t  ces arz a  Mi ko ła ja  do P o l a k ów ,  ź le  tu 
pr/.yjęty z o s t a ł :  l i m e s  z t e g o  p o w o d u ,  powiada m i ę d z y
i nnemi  ! nChocin?. p e w n i ,  y.e wo jna  w yp o w i e d z i a ną  z o s t a ­
n i e ,  n i e  s p o dz i e wa l i  się  j e d n a k  P o l a c y ,  nic s p o d z i e w a ł
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się Sad en naród  E u r o p y  > wytnagan tak zuc hwa łych ,  g io źb  
tyle zaci ekłych .  Kiedy  autokra l a ,  zacząwszy od cara  P iot ra  
a z do M i k o ł a j a , o dw o ł u j e  się do Boga j ako mściciela s ł u s z n e j  
s p r a w y ,  i t y l k o  uka ra n i e  zd r ady  o g ł a s z a , nie mas z  wą t ­
p l iwości ,  ż e  po zo r em bogobojności  wsze lk i ego rodza iu  z b r o ­
dn i e  i gw a ł ty  pok rywać  zamyśla .  K rw aw e  u r ągan i e  s i ę ,  * 
j a k i m  śmiej ą  żądać od Pol aków wdzi ęcznośc i  za spokó j  i 
s z czę ś l iwoś ć ,  k tó rych  pod b e r ł e m  ce sa r zewicza  używać 
miel i  (*) ,  dodaje  do ucisków będących p r zy czy ną  i u s p r a ­
w iedl iwieni em powstani a,  nową  do n i ezni e s i en i a  zn i e w ag ę .n 
S u n  lak p i s ze :  » Man i f es t  Ros sy j sk i  p r zec iw  P o l s c e ,  

j e s t  mieszan iną  p r zez o r no śc i ,  energ j i  , boj - zui  i zuchwałego  
p r zechwa l s twa .  N i rp od b i eń s t w e m  j es t  czytać  t en  ces-Ąiski 
man i f es t  bez  ob u r zen i a .  Czyj,  F r a n c j a ,  i Angl ja  zostawią 
Po l s kę  na ł u p  t emu  o l b r z ym ie m u  moca r s twu ,  aby z nie j  bez 
l i tości  r ob i ł o  of iarę n i enawis tnemu despotyzmowi  ? s p o ­
dz i ew am y  się Jo n i e .  F r anc j a  j uż  rozpoczyna  s t osowne 
p r z e ł o ż e n i a ,  Angl ja  rr iebawuie toż saino czyni .  Pol ska  
poświęcona  nie będ z i e . « — C ourier ' z a k ońc zy ł  swe uwagi 
t e m i  s ł o w y :  »N ie j e s t e śm y  apos to ł ami  bun tów  i nie z a l e ­
c a m y  r ewoluc i j  d l a t e g o ,  że  są r ew o l u c j am i ;  lecz gdy 
w id złomy , że  lud szl achetny i mę żn y  , wchodzi  w zapasy 
o swoję n i epodl eg łość  z obcym moc a r zem  n a rz u c o n y m  
m u  p r zez  n i esprawied l iwe  t r ak ta ty ,  nie moż em y  wst r zymać  
s i ę ,  aby nie  w y n u rz y ć  naszej  boleści  i obu rzen i a  , ze ten 
moca rz  śmie  spodz i ewać  s i ę ,  iż Bóg dop omoże  mu  do 
po gnę b i e n i a  sz l achetnych  u s i ł owań  powstającego na ro d u . a

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ia  d . 19 s ty c zn ia .  NieuwaŻoośe
dyplomac j i  Belg ic f . ie j  w k on g r e s i e  narodowym sp rawi ła  
t u  mocne  n i e uk on t en to w an ie .  N i e k t ó r e  dz i en n i k i  nasze  
zar zuca j ą  m in is t r om F r a n c u s k i m  gw a ł t ow ną  i n t e rwenc j ę  do 
s p r aw  Belgi ck i cb  , i zby t eczną  lęk l iwość  co do wyboru  
x i ęc i a  L eu ch t e nb e r g sk i e go .  T o  spo wodowa ło  min i s t r a  S e ­
bas t ian!  do umie szczen i a  w M o n i t o r z e ,  l istu do s e k r e t a ­
r za  legacj i  B c lg i c k i e j ,  pana  F i rmin  R o g i e r ,  z uża l en iem 
na  n i e d o k ł a d n o ść  w opi s an iu  szczegó łów ko n f i denc jona l ­
n y c h  kon fe r enc i j  , k t ó r e  p r ze z  dz i enn ik i  Belgl ckie  og lo -  
s z o n e  zos t a ły .  Ze  zaś umieszczono potem w ty«hzc dz i eń -  
mikach i o s t a tn i ą  kon fe r e nc j ę  pana  Rog ie r  z m i n i s t r em  
Sebast ian !  , t enże  oświadcza:  Że t r ud no  jest  znaleso w niej  
p r aw dz iwą  osnowę ostatniej  j ego  r o z m o w y ,  ponieważ j ako  
m i n i s t e r  nie p r op o n o w a ł  k ro lowi  żadnych  z w i ą z ' 0 w ,1 
mi i i j nycb  , a tein s amem król  na t akowe ani p r z y zw a l ać ,
ani  ich odmawiać  nie \  m óg ł .  T o  oświadczeni e zakończy ł
m i n i s t e r  w y n u r z e n i e m  n a d z i e i ,  że og łoszone  l i s t y p a n .  
R o g i e r ,  nie są jego d z i e ł e m  ale z m y ś lo n e ;  inaczej  by łby  
zm uszony  , odt ąd  p i śmienn i e  t y lko z t ymże  k o r r e sp o nd o -  
wać.  —  S ły ch ać  że p o se ł  nasz w Madryc i e  , naznaczy 
gabinetowi  t am te j s zemu  dwunas todn iowy  t e r m i n ,  do o d ­
powiedzi  ka t ego ryczne j  na wszystk i e  p u u k l a  j ego  po ani ; 
w p r zec iwn ym razie  ż ądać  bę Jz i e  pa szpor tu  do wy j i z

f*) Jakkolwiek nie można wątpić że szereg nie-zliczonych 
gwał tów , jakich dopuszczał się gabinet Belwederski pi_z 
spokojnym mieszkaiicuin Polski,  depcząc nogami " sze ,,e, ■ ‘
i wszelkie uczucia ludzkości ; że tyle jawnych bezptawiow - i 
tajne choć w części zagranicą: godziłoby się w s z e l a k o  , a iy za 
j i l  sic ktoś zebraniem i opisaniem szczegnlowcm uyph* ow . 
l i  te gwałtownego ani tez ani krwi niesytego despoty.

Rząd  Hiszpański  o d k r y ł  sp isek  uk now an y  p r z ez  uczniów 
w un iwe r sy t e t ach  iv To ledo  , Alcala , San  I s idro  i W M a% 
d ryc i e .  Po jmano  z nich 40 .  P r z e z  dwa dni  i dwie nocy,  
s t raże  w stol icy by ły  podwojone .

P R U S SY .  —  W M a gd eb u r gu  p r zy s z ło  z powodu  k łó tn i  z 
s u k i e n n i k a m i , k tó r z y  chciel i  uwolnić  a r e sz towanego  t o ­
warzysza ,  do takich za b u rz eń  i powstania p r ze c i wko  m a ­
gis t ra t owi  , że z rów nan o  7, z iemią  r a t u s z ,  popa lon o  a- 
k l a ,  a bu rm i s t r za  mocno  r an iono.

R O S S J A .  —  Z  P e tersb u rg a  rl. 15 s ty c zn ia  W e d ł u g  t r e ­
ści rozkazu d z i e n n e g o ,  szefa g łów neg o  sztabu N.  pana 7. d.  
19 (3 i )  g rud n i a ,  p odp o ru czn ik  p u ł k u  g r en ad j e ró w  Z inudz -  
kie«>o Ri sz t sza towski  i cho rążowie  Szusin  , Pop r ock i  i 
P o r d z k i ,  p r z yby l i  d.  11 (23)  g rudn i a  o godzini e 6tej  wie­
czór  do izby kap i t an a  T s z a ł o w , dowódzcy 4te j  ko inpan j i  
f izyl jerów t egoż p u ł k u ,  za jmujące j  s t anowisko  g r a n i czne  
w mia s t ecz ku  Szu ra sza ,  wraz  z 6 tą  k om pa n j ą  , ż ą da j ąc ,  aby  
awansował  ż e łd  żo łn i e r zy  i pop i er a j ąc  pog różkami  swe żą ­
dan i e .  Po ruc zn i k  J e r e m e n k o ,  obecny  wł.*śnic u ka p i t an a ,  
p r zewidu j ąc  sk u t k i  tego b ez p raw neg o  k r o k u ,  o dd a l i ł  s ię  
n i ebawuie  w celu  zawiadomieni a  o tern dowódzcę  Clej ko in ­
panj i ,  k ap i t ana  sz t abowego Koszewski ego.  T e n  kaza ł  n i e ­
zwłoczn i e  z ab ębn i ć  ma r sz  j e n e r a ln y  i ud a ł  się 7. 10 l udźmi ,  
k tó r y c h  wzią ł  z sobą  z s t raży  p r zy  ro g a t c e ,  do 6le j  k om -  
panj i .  —  Fc ld we be l  4tej  ko inpanj i  u s ł y szawszy  b ęb en  w Gtej ,  
u c z y n i ł  to samo w 4te j  i sp ie szno  ją  zg rom adz i ł .  T y m c z a ­
sem źle m y ś l ą c y  zdo ła l i  p lan swój n iegodziwy przywieść/ ,  
do sk u t k u .  Zas t r ze l i l i  oni  kap i t ana  Tsza łowa ,  znieś l i  s t raż  
i pod po zo rem odpa rc i a  pokazuj ącego się n iep rzy j ac i e l a ,  
prowadz i l i  j ą  ku tainie , k t ó r a  jes t  na g r an i cy  wzo ie» io„a . 
Te in  s am em oszukai is lwctn uwiedl i  oni s t raż  p r zy  roga t ce  
do poł ączen ia  się z s o b ą ,  a wmięszawszy  s ię pomiędzy  Żoł­
n ie r zy  . b iegl i  c zć m p rę d ze j  p r zez  t amę k u  s t r on i e  k r ó l e ­
stwa Po l ski ego .  G dy  Się zbl i ży l i  ku końcowi  t amy  a na 
d rug i e j  St ronie  n i e b y ł o  widać n i e p r z y j a c i e l a ,  na l eżący  do 
k o m m e n d y  podof i cer  J a i l s z n ik ow ,  mi a r ku j ą c  s p i t e k  ofice­
rów , z a p y t a ł  się pod po ruc zn i ka  Pisztszatow ski ego , d o k ąd  
ich p ro w ad z i ?  T e n  p r z y ł o ż y ł  mu p is t o l e t  do p ie r s i ,  a r o z ­
k a z u j ą c ,  aby mu b y ł  p o s ł u s z n y m ,  ł u d z i ł  go oraz ob i e tn i ­
cami ; lecz Ja i t s zn ikow k r z y k n ą ł  na g r e n a d j e r ó w ,  aby na-  
sadziwszy bagne ty  na k a r a b i n y , z ak łu l .  „ m u  zdra j ców.  
Us ły szawszy  to nę dzn i  zabójcę  uciekl i  ( ?  1 pomimo  sp .e -
szućj  za n imi  pogoni  g r e n a d j e r ó w ,  zdoła l i  p r zez  bagn i s t ą  
s t r u g ę  zbied* za g r an i cę .  Podo fi cer  zaś wróc i ł  napowro t  
z k o m m e n d ą ,  p e ł n ą  ws t r ę tu  z powodu t a k -h an i e b ne j  zd r a ­
dy .  N.  c esa r z  p r zy j ą ł  z s zczególne in  u j j odoban iem r a ­
po r t  o n i e u s t r a s zo ne m męztwie  i n iezachwiane j  w ie rnośc i  
J a i t szn ikowa i zna jdu j ących  się z n im żo łn i e r zy  i r a c z y ł  
rozkazać  posunąć  po-,’ ficera J a i t sznikowa na chorążego ,  dać 
podof i cerom Lobarew i K o s t e n k a ,  t udz ież  ż o łn i e r z o m ,  
p i e r ws z ym  dwom po 30  , os t a tn im po 10 ru b l i  p a p i e lowj c h ,  
i og łos i ć  pos t ępek  ich w ca ł ć j  a rmj i .  ( T y m c z a s e m  wiado­
m o ,  Że b l i sko  400 ludzi  p r z e s z ł o  na na szą  s t r onę ,  bo p o d ­
oficer  Taitsznikow zb i e g ł  od odd z i a łu  f t . k . l k a n a s d c  l udz i . )

T F \ T B  R O Z M A I T O Ś C I .  —  1) , na  będzie  krotol i la :  Ton  
l t 2 , , p o i  ,c h o ,la ,n i.  -  A ^ - n i k  W . r . w k i .

^ T W U J K  <4 R N  L G A Ł E Z O W  S K  i  E G O  /  K O M P .  PI CZY U L I C Y  Ź T  H E J  Ar.  47Z.


